
Pani Aneta i cała ulica Jagiełły czeka na remont drogi.
Sprawdzamy, co nowego w sprawie [ZDJĘCIA]
data aktualizacji: 2024.08.28

- Nie jestem przeciw nikomu, nie lubię uczestniczyć w lokalnych sporach i „aferach”. Za to
jestem za. Jestem za tym, aby nasza ulica Jagiełły w końcu została gruntownie
wyremontowana – mówi nam Aneta Maternicka, iławianka mieszkająca na wspomnianej ul.
Jagiełły, której wertepy musi codziennie pokonywać na wózku.

O tym, jak ważny dla mieszkańców ulicy Jagiełły w Iławie jest gruntowny remont tej drogi i jak
długo na niego czekają, pisaliśmy już wielokrotnie. Zresztą, przy okazji praktycznie każdej
publikacji na tematy inwestycyjne w Iławie pojawiają się kolejne komentarze przypominające ten
temat/problem.

Mieszkańcom Jagiełły nie ma co się dziwić, bo też dość specyficzną sytuacją jest ta, że ulica
znajdująca się bardzo blisko centrum Iławy, połączona bezpośrednio z ważnymi dla komunikacji
miasta ulicami Grunwaldzką i Wyszyńskiego, nie ma odpowiedniej nawierzchni i całej
infrastruktury drogowej. To w ogóle ulica dość specyficzna, jeśli chodzi o położenie, bo cała jej
południowa strona to de facto … tory, w dużej mierze zakryte przez ekrany dźwiękochłonne.
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Nawet nie trzeba nas przekonywać, że Jagiełły wymaga gruntownej przebudowy i to od lat.
Akurat we wtorek wybraliśmy się w tę część miasta, aby wykonać zdjęcia do naszego cyklu „Iława od
zaplecza – podwórka i zakamarki”. Na początku ulicy spotykamy Anetę Maternicką, poruszającą się
na wózku inwalidzkim mieszkankę ul. Jagiełły.

Pani Aneta właśnie jedzie do sklepu po zakupy, tę trasę pokonuje codziennie. Iławianka po chwili
rozmowy bez problemu godzi się na zdjęcie, podkreślając jednak od razu:

- Nie jestem przeciw nikomu, nie lubię uczestniczyć w
lokalnych sporach i „aferach” dotyczących tej drogi.
Za to jestem za. Jestem za tym, aby nasza ulica
Jagiełły w końcu została gruntownie wyremontowana.
Trzeba budować, a nie burzyć. Dogadywać się, a nie
spierać

- mówi iławianka. No to się, nomen omen, dogadaliśmy, bo myślimy bardzo podobnie.

Pani Aneta mieszka na Jagiełły od 5 lat, trasę stąd do centrum Iławy pokonuje na wózku codziennie,
nawet w zimę.

- Lubię wychodzić do ludzi, jeździć do miasta na
zakupy itd. Muszę też podkreślić fakt, że na ulicy
Jagiełły mieszkają wspaniali ludzie! Jesteśmy sobie
nawzajem bardzo pomocni, panuje tu fajna, rodzinna
atmosfera. To bardzo ważne

- zauważa nasza rozmówczyni.

Podczas dyskusji pomagamy pani Anecie podjechać do ul. Grunwaldzkiej. Odcinek po szutrowej
Jagiełły jest dla niej najtrudniejszy, sami się przekonaliśmy, jakiego wysiłku wymaga ten przejazd.
Do tego, przez taką a nie inną nawierzchnię, dużo szybciej zużywa się sprzęt, np. ogumienie
wózka. Nie będziemy już wspominać o tym, że Jagiełły to także kurz w porach ciepłych (a kurz ten
lubi wlatywać przez otwarte okna do mieszkań), a w porach zimniejszych – często kałuże, błoto itd..

Sprawdzamy w ratuszu

- Przede wszystkim muszę tu podkreślić jeden ważny fakt –
przebudowa ulicy Jagiełły to wielka inwestycja,
wymagająca mnóstwa pracy, ale także uzgodnień
m.in. z PKP czy spółką gazową. To nie jest położenie



kostki brukowej na odcinku 300 metrów tylko coś o
dużo większej skali

- mówi na wstępie rozmowy z nami burmistrz Iławy, Dawid Kopaczewski.

I przechodzi do konkretów.

- W kwietniu tego roku otrzymaliśmy pozwolenie na
budowę drogi, które to uprawomocniło się w czerwcu.
Dzięki temu mogliśmy m.in. rozpocząć proces wykupu
gruntów, mam tu na myśli choćby teren znajdujący
się tuż przy ulicy Grunwaldzkiej. Tu jest bardzo wąsko
i aby przeprowadzić budowę nowej ulicy w sposób
odpowiedni, aby miała ona odpowiednią szerokość
itp., to musimy dokupić niektóre sąsiednie grunty.
Mamy na to przeznaczonych ok. 200 tysięcy złotych

- mówi burmistrz Iławy.

- Z pracami chcemy ruszyć pod koniec tego roku lub
na początku kolejnego, 2025 roku. Aktualnie
jesteśmy w trakcie starania się o uzyskanie
dofinansowania z Rządowego Funduszu Rozwoju
Dróg. W ciągu najbliższych tygodni powinniśmy otrzymać
informację, czy nasz wniosek został rozpatrzony
pozytywnie. Tak czy inaczej, będziemy dążyć do
zrealizowania tej inwestycji

- dodaje Dawid Kopaczewski, który podał nam także, że szacowany koszt realizacji inwestycji
wynosi ok. 6,5 mln zł, a długość projektowanej drogi to ok. 0,925 km.

My, podobnie jak pani Aneta, czekamy po prostu na to, aby ul. Jagiełły W KOŃCU została
zrobiona. Wówczas mieszkańcom tej zapomnianej trochę części Iławy na pewno będzie żyło się
lepiej. A wkrótce kolejny odcinek naszego cyklu „Iława od zaplecza - podwórka i zakamarki”, właśnie
stąd.
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